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Przeciw wieży Babei

L ata  dziewięćdziesiąte  okazały się d la  U m b erto  Eco okresem szczególnie in te n ­
sywnej aktywności pisarskiej i towarzyszącej tem u  szerokiej popularności.  2 paź­
d z ie rn ika  1992 roku Eco został w ybrany  na członka Collège de France; wykład  in ­
auguracyjny, jaki z tej okazji wygłosił,  nosił ty tuł; L a  quête d ’une langue parfaite dans 
l ’histoire de la culture européene [Poszukiw anie języka doskonałego w dzie jach  k u l tu ­
ry europejskie j] .  W ykład ten  stał się zaczątk iem  wydanej w 1993 roku książki 
pt. L a  ricerca della lingua perfetta nella cultura europea^, k tóra  dwa lata później o p u ­
b likow ana  została  także w języku angielskim^. Pracę opublikow ano w krótce  po 
francusku ,  n iem iecku  i h is zpań sk u ,  od n iedaw na dysponu jem y również 
p rzek ładem  polskim^.

Jak  sugeru je  tytuł pracy, jest o na  poświęcona dziejom utop ii  języka do sk o ­
nałego. A utor  zauważa na wstępie ,  że topos mitycznego pom ieszan ia  języków 
i związana z nim  idea „ rem ed iu m  w postaci odnalez ionego bądź wynalezionego ję­
zyka w spólnego dla całego rodzaju  ludzkiego snuje się przez wszystkie  k u l tu ry ”“̂, 
lecz on sam  postanowił skupić  uwagę przede  wszystkim na ku ltu rze  eu ro p e jsk ie j^  
Przez sposoby m anifestowania  się owej u topii Eco rozum ie  wszelkie próby re k o n ­
strukcji języków uważanych za p ierw otne  lub  funkcjonujące  jako języki m agiczne

Por. U, Eco La ricerca della lingua perfetta nella cultura europea, Roma 1993.

Por, tenże The Search for the Perfect Language, przet. J. Fentress, Oxford 1995.

U. Eco W  poszukiwaniu języka uniwersalnego, przel. W. Soliński, Gdańsk-Warszawa 2002, 
s. 11.

Tamże, s. 11.

Polscy wydawcy zdecydowali się na skrócenie tytułu w stosunku do oryginału włoskiego, 
co jest o tyle niezręczne, że w pierwszych zdaniach wprowadzenia autor uzasadnia jego 
pełną wersję.
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czy mistyczne  oraz dążen ia  do zbudc-wania języków sztucznych odznaczających 
się un iw ersa lnością ,  p raktycznością  i s t ru k tu ra ln ą  doskonałością .  A u to ra  in te re ­
sują za tem  m.in. faktyczne języki his toryczne, k tóre  po w iekach zap o m n ien ia  o d ­
kryw ano  na nowo i bardziej lub m nie j  sku teczn ie  p róbow ano wskrzesić (np. he­
b ra jsk i) ,  aprioryczne języki filozoficzne XVII i XVIII w ieku  tworzone po to, by 
m ożliw ie  najprecyzyjniej wyrażać myśli i odkryw ać faktyczne, a nie jedynie  i luzo­
ryczne relacje między poszczególnymi e le m en tam i  świata, aposter io ryczne  języki 
X IX  w ieku , języki k ryptograficzne  oraz labora tory jne  m odele  tzw. prajęzyków 
(np. koncepcja  języka indoeuropejskiego).  N a  m arg inesie  tak  zarysowanego spek ­
t r u m  podejm ow anych  w książce zagadnień  znalazły  się np . języki on iryczne , języ­
ki l i te rack ie ,  żargony właściwe te renom  zam ieszkanym  przez ludność  w ieloję­
zyczną, języki form alne  n iek tórych  n a u k  ścisłych oraz rozw ażania  n a d  g ram atyką  
un iw ersa lną .  Czytając książkę Eco, ma się wrażenie ,  by nie powiedzieć: pewność, 
że k ażda  z owych idei mogłaby być p rzed m io tem  obszernej m onografii  zaczy­
nającej się w p rzynajm niej  w  średniowieczu, jeśli nie  dawniej.

Ju ż  na  podstawie tego krótk iego p rzeg lądu  tem atów  wiążących się z om aw ia­
n ym  przez  au tora  zag adn ien iem  oraz  możliw ych sposobów jego u jęcia w idać w y­
raźn ie ,  że roszczenie do w yczerpania  le m a tu  byłoby w tym  w ypadku  szczególnie 
m ało  rozważne. D latego Eco stara się z rekons truow ać jedynie  te spośród  pro jek ­
tów, k tó re  uznał za najbardzie j  modelowe dla obrazu  dzie jów  u top ii  języka dosko­
nałego  oraz zrezygnować z in te rdyscyp linarne j perspek tyw y oglądu  in te re ­
su jących  go zjawisk, k tóra  to perspektyw a w ydaje  się tu  konieczna , lecz ze względu 
na og ro m  m ater ia łu  badawczego oraz  w ymóg przejrzystości wywodu jest,  jak się 
zdaje , n iem ożliwa do realizacji.  „Jeślibym [...] m usia ł  decydować o klasyfikacji tej 
k s iążk i w  katalogu b ib l io tecznym  -  oświadcza au to r  -  nie m yś la łbym  o lingwistyce 
czy sem io tyce  (nawet jeśli w tej p racy używa się narzędzi sem iotyki,  a pewnego za­
in te resow an ia  semiotycznego oczekuje się również od przychylnego  czyte lnika),  
ale raczej o h i s t o r i i  i d e  i”^.

T akie  rozstrzygnięcie metodologiczne jest o tyle u zasadn ione ,  że książka Eco 
nie k on s ty tu u je  nowego p rzedm io tu  refleksji hum anis tyczne j ,  lecz ma am bicje  d o ­
s ta rczen ia  czytelnikowi obrazu syntetycznego i sk łan ia jącego  do refleksji z nieco 
innego  niż dotychczas obieranego p u n k tu  widzenia .  Spośród  przywoływanych 
przez Eco dzieł innych badaczy na doborze źródeł i sposobie  ich in te rp re tac j i  
w na jw iększym  s topniu  zaważyła lek tura  m o n u m e n ta ln e j  sześciotomowej ro zp ra ­
wy A rn o  Borsta pt. Der Turmbau von Babel. Geschichte der Meinungen über den 
Ursprung und Vielfalt der Sprechen und Volker^.

J a k  zauw aża sam  U m b er to  Eco, począ tk i h is to r i i ,  k tó ra  jes t p rz e d m io te m  jego 
k s iążk i ,  są bardzo  odległe, p ierwsze bow iem  motywy tego ro d za ju  m ożn a  znaleźć 
]uż w  Księdze Rodzaju . Są to św iadectwa n ie z m ie rn ie  don io s łe ,  a lbow iem  stały się
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Tamże, s. 14.

Por. A. Borst Der Turmbau von Babel. Geschichte der Meinungen über den Ursprung und  
Vielfalt der Sprechen und Volker, Stuttgart 1957-1963.
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Roztrząsania i rozbiory

p u n k te m  wyjścia lwiej części późnie jszych sfo rm u ło w a ń  u top i i  języka d o s k o ­
nałego lu b  w yjaśn ień  genezy  zróżnicowania l ingw is tycznego  m icszkancow  Z ie ­
mi. Eco zwraca uwagę na w spó łis tn ien ie  w h is to r i i  k u l tu ry  eu rope jsk ie j  dw óch  
w ie lk ich  typów koncepc j i  l ingwistycznych, k tóre  n aw ią zu ją  do s tosownych u s t ę ­
pów w spo m n iane j  księgi. P ierwsza  z n ich  czerp ie  in sp irac je  z n iezw ykle p la ­
s tycznego  m itu  o w ieży Babel, w myśl którego p o m ie sz an ie  języków jest n a s t ę p ­
stwem  przew iny  cz łow ieka (Rdz 11,1 i n.); d ru ga  n a to m ia s t  (Rdz 10,5) zak ła d a ,  
że różn ice  do tyczące języków, jak im i ludzie  się po s ług u ją ,  są czymś n a tu r a ln y m  
w tym sensie ,  że od p ow iada ją  specyfice bądź  to poszczególnych  cywilizacji ,  b ą d ź  
też w a ru n k ó w  przyrodn iczych ,  w jak im  przyszło im  się kształtować. S iedzen ie  
na jba rdz ie j  donios łych  zd e rzeń  obu  tych koncepcji  jest jed ną  z osi k o n s t ru k c y j ­
nych książk i Eco.

N iew ie lu  jest uczonych ,  k tórzy  rozległością e rudyc j i  i sw obodą p o ru sz an ia  się 
w dz iedz ic tw ie  k u l tu ry  europe jsk ie j  m ogą m ierzyć  się z U m b e r to  Eco, w ar to  je d ­
n ak  podkreś lić ,  że, tak  jak w pozostałych ks iążkach  tego au to ra ,  owa e ru d y c ja  
i b łyskotliw ość sko ja rzeń  n ie  wysuwa się na p lan  p ierw szy  i n ie  s ta je  się ce lem  sa­
m y m  w sobie, lecz p o d p o rządk ow ana  jest rygorom w ywodu. N a tle prac p o p r z e d ­
nich  W  poszukiw aniu języka  uniwersalnego jest ks iążką, k tó ra  m oże jedn ak  ro zcza ­
rowywać. Jeśli bow iem  wziąć pod  uwagę sp e k ta k u la rn ą  recepcję  tak ich  p rac  jak 
na p rzy k \a d  Dzieło o tw arte ...^  czy  Lec tor in /a b u la .. , k s iążka  ta nie n iesie ze sobą  
takiego po tenc ja łu  teoretycznego, więcej syn te tyzu je  i zam y k a  n iż  k w es t ion u je  
i otw iera .

In te lek tu a lny  rozm ach książki Eco jest ze wszech m ia r  godny podz iw u , 
n iew ątpl iw ą zale tą  tej p racy  jest również u jm ująca  pokora, z jaką jej autor, b ąd ź  co 
bądź  należący dziś do ścisłej światowej czołówki uczonych hum anistów, t r a k tu je  
twórców omaw ianych przez  siebie koncepcji,  n ieza leżnie  od tego, czy jest to D a n ­
te, R am ó n  Luli czy Jo h n  W ilkins. Ma to m.in. takie znaczen ie ,  że współczesny czy­
te ln ik  może uśw iadom ić  sobie, że wiele spośród dw udziestow iecznych  koncepc ji  
językoznawczych szu m nie  obwieszczanych przez ich twórców ma częstokroć o k i l ­
ka w ieków starsze od siebie prototypy, a ponadto , że owe daw ne  koncepcje  t r a k to ­
w ane z lekceważeniem przez n iektórych dzisiejszych uczonych  n ie jed no k ro tn ie  
przewyższają do ko nan ia  współczesnej n am  h um an is ty k i  zarów no pod w zględem  
in te lek tua lne j finezji,  jak i -  co może zaskakiwać -  mocy eksplanacyjnej.

T rudno  jest zachęcać  do lek tury  kolejnej książki U m b erto  Eco, a jej recenzen t ,  
jeśli ma zdrow orozsądkow e poczucie proporcji,  może poczuć w związku z tym  u za ­
sadnione  zakłopotan ie .  W arto odnotować tu, że p raca Eco opub likow ana  zosta ła  
w serii „Tworzenie E u ro p y ”, która jest m iędzynarodow ym  przedsięw zięc iem  k i lk u

Por. U. Eco Opera aperia: form a e indeleiTtiinazione nelle poetiche contemporanee, M ilano
1962 [Częściowe polskie wydanie: Dzieło otwarte. Fonna i nieokreśloność w  poetykach
współczesnych, tłum acze różni, Warszawa 1974].

Por. tenże Lector in fabuła: la cooperazione inteipretativa nei testi nairatizń, M ilano 1979 
[Wydanie polskie: Lector in fabuła. Współdziałanie w  interpretacji utworów natracyjnych, 
przel. P. Salwa, Warszawa 1994],
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renom ow anych  oficyn w ydaw niczych  Anglii, N iem iec , F ranc j i ,  W ioch i H iszpan i i ,  
a te raz  została p rzeszczep iona  na  g run t  polski.  P ub likac ja  tego typu, tj. w ydoby­
w ająca  ciągłość k u l tu ro w ą  E u ro p y  i obecność jej rzadko  uśw iadam ianych  tradycji 
w życiu in te lek tua lny m  współczesnego świata, wydaje się mieć tu  swoje na jw łaś­
ciwsze miejsce.

Roman CHYMKOWSKI
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